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Rada Obrony Państwa wydala 
onogdaj odezwy do ludów świata w 
sprawie najazdu bolszewickiego na 
Polską. Odezwa taka była istotni o 
potrzebna. Nie jest ona krzykiem 
rozpaczy powalonego przez obcy na
jazd narodu, nie należy jej też ro
zumieć jako błagalnej prośby o po
moc narodu, któremu wytrącono 
oręż z ręki i któremu grozi hańba 
poddania się ubliżającym godności 
narodowej warunkom.

0(J«zwa Polski do ludów świata 
ma inne znaczenie. Zadaniem jej jest 
najważniejszym zdemaskowanie krę
tactw bolszewików —  oraz podkre
ślenie znaczenia Państwa -Polskiego 
dla trwałości pokoju i cywilizacji w 
Europie.

Jest rzeczą wielce pożałowania 
godną, że dziś dopiero, w chwili nie- 
bez} leczttńbtwa, w chwili gdy nam 
Wróg prawie, że przykłada nóż do 
gardła, że doj ioro w tej ostateczno
ści a ar, z;, n.uu} odrabiać zaniedbania 
i pomyłki naszej dyplomacji. Na 
Polsce pomściło się w' sposób okrut
ny zaniedbanie propagandy poza gra
nicami kraju. Nic . prawie nie ozy- 
n liśmy, żeby informować zagranicę
0 tem, co się u nas dzieje. Robotę 
przez nas zaniedbaną podjęli nasi 
Wrogowie, oczywiście w cela:h wro
gich dla Polski.

Wszystko co się w Polsce dzia
ło było w prasie zagranicznej oświe
tlane terndencyjnie. Nasze minister
stwo spraw zagranicznych, nasze 
placówki dyplomatyczne, ambasady
1 konsulaty, poobsadzane ^  zez róż- 
ny- h hrabiów i książąt, a conajmniej 
pi^ez szlachciców (bo tego wymagał 
honor narodu) — nic nie robiły, by 
róine brednie i kłamstwa o stosun- 
W h  p o p ic h  prostować. I wr re
zultacie naszej oezczynności stało 
się to, co się stać musiało.

Polska do niedawna symbol wfalk
0 woln« .• ć ludów —  stała się teraz 
W opinji świata przedstawicielką za
cofania, ciemnoty i ducha zabor
czego, sięgającego po cudzą wła
sność.

Zarzucano nam, że nie chcemy 
pokoju, że orężem chcemy rozstrzy
gnąć sprawę stosunków na Wscho
dzie. Tego rod/aju zarzuty przeciw 
*>am nie/.godne z rzeczywistością, nie 
prostowane i należycie nie oświe
tlane wytworzyły nastrój nieprzy
chylny dla na^, który sprawił, że 
^ostaliśmy nio tylko politycznie, ale
1 moralnie osamotnieni. Temu nale- 
fcsło kres położyć.

Naji y z ą  odpowiedzią na prze
chwałki bolszewików, że idą oni do

Polski wyzwalać lud z ucisku bur- 
żuazji —  było powołanie rządu chło
pa Witosa. Najlepszem odparciem 
zarzutu, że Polska nie chce zaprze
stać wojny —  było wysłanie do 
Mosk«y depeszy, że Polska gotowa 
jest zawrzeć rozejm, a następnie roz
począć rokowania pokojowe.

Po tych radykalnych i wyraź
nych krokach dopiero ujawniła się 
całkowicie przewrotność bolszewi
ków, którzy nie chcą zaprzestać roz
lewu krwi, którzy • zatem ponoszą 
winę za każdy dzień przewlekania 
wojny.

I teraz to właśnie Europa w i
dzi, że była w błędzie, że nie Pol
ska, a Bolszewja rosyjska jest pań
stwem zachłannie zaborczem, że go
dzi ona, jak dawniej krwawy carat 
rosyjski na wolność ludu polskiego, 
by następnie rzucić się na Finlan- 
dję, Łotwę i Estonję. W swojej 
nienawiści do wolnej Polski bolsze
wicy zawierają tajne umowy z Niem
cami w sprawie podziału po zwy
cięstwie.

I ta sama sowiecka Rosja, któ
ra rzekomo ze względów ideowych 
wzbrania się rozpoczynać kroki dy
plomatyczne z „burżuazyjnym“ rzą
dem Witosa — Daszyńskiego —  bez 
najmniejszego wahania i bez ujmy 
dla siebie brata się z junkrami pru- 
skiemi, z centrowro-prawicowym rzą
dem niemieckim.

Nieprzychylne stanowisko bol
szewików w^obec propozycji pokojo
wych Polski — wskazuje, że dążą 
oni łącznie z Niemcami do obalenia 
traktatu wersalskiego, czego na
stępstwem byłoby rozpętanie ponow
nej w^ojny europejskiej.

Europa musi sobie dokładnie 
zdać sprawrę z tej nowej sytuacji, 
by powziąć stanowcze środki zarad
cze przeciw zbójeckim planom bol- 
szewicko-niemieckim. Skuteczne u- 
dzielanie pomocy walczącej Polsce 
jest najpewniejszą rękojmią uchro
nienia Europy całej od wznowionej
i stokroć groźniejszej, niż pierwsza
—  drugiej wojny europejskiej.

Silna Polska jest najlepszą g w a
rancją równowragi politycznej i po
koju Europy, jest najskuteczniejszym 
w ałem pzeciw niszczycielskiemu bar
barzyństwu bolszewickiemu, oraz 
najlepszą klapą bezpieczeństwa prze
ciw  niebezpieczeństwu niemiec
kiemu. {,

Odezwa polska do ludów świa
ta podkreśla właśnie grozę tego no
wego niebezpieczeństwa, grożącego
rui^n, doszczętną Europie. ¿i

Europa już nie w sprawie tylko

Polski, ale własnej musi wyzbyć się 
złudzeń, co do lojalności Niemców
i - co do ssw erości bolszewików. 
Nie słowa ale czyny stanowcze 
mogą jeszcze niebezpieczeństwu za
pobiec.

¡ E w y c i s j a t s a s o  n a l e ż y  d o  
t r fg ©  n s r o d i s ,  k t ó r y  umie 
p r z o f r z j / m a ć  o  k w a c S r a n «  
d ł u ż e j ,  n i ż  j e g o  p r z e c i w n i k l

N o g i ,  
f R p o ń s k i  g e n e r a ł .

Potomip £a pamięci.
Arystokracja rzuciła się do tłum '

nej z kraju ucieczki, uwoi^c słoto, klej
noty, ruchomo‘S*:i (JrO.joeanno S wogóło 
wijyst.-o, co się w tej krytycznej chwili 
da z ziemi polskiej wywieźć dla sprze
daży na rynkach zagranicznych.

A jednocześnie Rudolf Kołaczek 
chłop Śląski z pod Cieszyna poświęcił 
całą swą fortung, wartości około mi- 
Ijona morek, na rzecz obrony łrajowaj, 
zakupując za powyższą sumę państwową 
pożycz «* odrodzenia.

Tamci wywożą złoto i klejnoty za 
granicę, a chłop Kołaczek oddaie milion 
swe) krwawicy na obronę Ojczyzny, 
nasi zaś chłopcy młodzi lub średnich 
lat z węzełkiem całego nieraz swego 
bogactwa, w parcianej torbie schowa
nego — x kromką chleba suchego, życie 
swoje niesą w ofierze Polsce...

Któż zmierzy przepaść między jed
nymi a  drugimi ? Do kogóż odtąd Oj
czyzna ma całkowicie, niepodzielnie na
leżeć — do tamtych, czy do tych?...

Ojczyzna do tych odtąd niepo
dzielnie będzie nalegała, którzy je) ser
decznie krwią twoją bronią i obronią—

Słusznie też piszą do pism ludo
wych :

„Kto będąc dxiedzicem niezmie
rzonych włości, opuszcza kraj w tej 
groźnej potrzubie, i miast stanąć pod 
bronią w szeregach armji, staje sią 
przemytnikiem krwawicy, wytopione) z 
pracy rąk ludu polskiego, — tego ma
jątek w lasach, polach, łąkach i zabu
dowaniach natychmiast powinien być 
wywłaszczony dekretem rządu i prze
znaczony na celo obrony państwa, imię 
zaś Jego oddane być winno wiecznej 
hańbie i przekleństwu".

Prawa ochotników. r

Rada ministrów na posiedzeniu dn. 
9 bm. uchwaliła projekt rozporządzenia 
Rady Obrony Państwa normującego pra
wa jakie w stosunku do pracodawców 
przysługiwać mają żonom pracowników 
i ich rodzinom w razie gdyby ci pra
cownicy dobrowolnie wstąpili do wojska.

W myśl tego rozporządzenia ochot
nik natychmiast po okazaniu dowodu, że 
wstąpił do wojska otrzyma od praco-

trzymywać ma przez cały czas trwania 
jego służby wojskowej połowę jego do-

1 tychczasowego uposażenia i świadczeń 
w naturze w terminach tych samych, 
jakie pobierał ochotnik oraz całkowity 

•używalność mieszkania służbowego.
Bezdzietne żony, rodzice lub rodzi

na mają pobierać jedną czwartą uposa
żenia i świadczeń o ile były istotnie 
przez ochotnika utrzymywane. W razi® 
śmierci lub niewoli ochotnika [(»iwa 
powyższe przysługują rodzinie jego przez 
trzy* miesiące od chwili śmierci lub do
stania się do niewoli. W razie urlopu 
dłuższego niż dwa tygodnie prawa po
wyższe ulegają zawieszeniu na czas ur
lopu, a w razie dezercji ochotnika wszel
kie uposażenie ustaje.

Projekt powyższy wymaga jeszcze 
decyzji Rady Obrony Państwa.

Rząd sowiecki 
dla Polski.

W «rtykule „Robotnika“ p. t. .Ajenci 
rosyjscy jako Rząd rewolucyjny" znaj
dujemy następującą charakterystyką 
desygnowanego przaz bolszewików „Rzą
du rewolucyjnego* w Polsce.

Moskiewska iskrówka urzędowa *
3-go sierpnia, ogłasza o utworzeniu sią 
.Komitetu Rewolucyjnego“ dla Polski. 
Do Komitetu togo wchodząt Juljan 
Marchlewski, jako przewodniczący, na
stępnie Feliks Dzierżyński, Józef Un- 
szlicht, Feliks Kon i Edward Próchniak. 
Kto to są ci wyże) wymienieni pa
nowie ?

Oprócz Feliksa Kona, są to wszy
stko dawni esdecy polscy, zaciekli I 
przysięgli wrogowie niepodległej Polski, 
którzy zawsze Polskę traktowali, jako 
prowincję rosy ską i uważali ją za przy- 
czepkę do Rosji — wszystko jedno 
jakleji carskiej, konstytucyjnej, republi
kańskiej, Czy sowieckiej.

Nazwiska te zawsze oznaczały I 
dziś oznaczają: niewolnictwo polskie) 
klasy robotniczej w służbie rosyjskich 
Interesów I rosyjskiej polityki, ozna
czają posługiwanie sią robotnikiem i 
chłopem poiikim, jako narzędziem po
tęgi Rosji. Poza tymi czterema daw
nymi esdekaml jest w  tem towarzystwie 
jeden jeezcze: Feliks Kon, który do 
esdecji nio należał, nalcinł natomiast 
do t. zw. lewicy PPS., która zresztą w 
stosunku do niepodległości Polaki zaj
mowała tak samo wrogie stanowisko, 
jak i esdecy...

' Owa piątka, x której zrobiono w 
Moskwie .Komitet rewolucyjny* dla 
Polski, pod wszystkiemi względami jest 
narzędziem Rosji, narzędziem — rosyj
skiego najazdu. Panowie ci i pod tym 
względem przypominają dawnych urzęd
ników carskich, że przerzuca sią ich a 
jedne) miejscowości, do drugiej, z jed
nego kraju do drugiego, stosownie do 
„potrzeb służby“.

C z y  j u ż  k o n i e c  t a j n e j  
d y p l o m a c j i  ?

Generalny s e k re ta »  Ligi Narodów 
ogłosił otwarcie biura rejestracji i pu
blikacji traktatów międzynarodowych 
członków Ligi, inaczs) nie będą miały 
mocy obowiązującej. Jes t to zmierzch
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Ciy wlsdomcrn jeJt ZjrjąJow l 
poczt \ teLgrnfu, żc »'oczt i w U > idzie 
w pnw ecio im d.>ja Skarbowi
dochodu 600 mk- rwicaiecznie. Wydatuk 
ratom  ast przsdstew.a s ł i ja’t nast^pujet 
Kierownik poczty — ‘/500 m p i e r w s z y  
pomocnik — 1700 mr»\, wc£/>y — 12 8 
m’s  administrator dóbr Kr. Oafrowski 
t a  przy a ós poczty 1200 mit. Razem 
wy ja t  ii wynos •>. C6JJ m ., co przy 
£0fi mk. dochodu czyni 6033 mk. Kio* 
doberu. Wob;ic t ip o  zi s;«j pytani», 
ccy S -arb naszr^o Państwa moie sob.a 
pozwalać na utrzymanie tak ie ,o posts- 
runku pocztowego, ś-t6i*y w drobniutkiej 
zal«.lw-e cząstce po: r ,w a  wydatki zw.ą* 
za.ie ze cwern utrzymaniem. Czy race ej 
nie nr.Użatoby starli pocztowe) w U* 
)ci ii o przyd*i?l ć iio jakiej innej, np. 
r  " ' i z o w i i  Rjws/.Iiti (odległym tyl>;o 
o >'J w*vrafc od Ujazdu).

Czytelnik.

Z Rad; Uiejsfcisj.
N.i wczorajszem nadzwyczajnym po* 

s'e.’.- ma Rady MteftklcJ r z a ry w a n o  
ptz.d-wszysfkiem spraw; opodatkowani« 
n-esz.aftccw miaeta na rzecz tych wszy
li:...^, którzy potr/«bują pomocy, jako 
p-czkodowani w związku z orężną ob o- 
ną granic Rzeczypospolitej przed najaz- 
dem bolszewickim.

Po niedawnych próbach ze strony r. 
Riipzlskiego, by posiedzinie Rady prze- 
m en ć w masówkę, zebrani jednomyślnie 
przyjęli wniosek opodatkowania ws*yst- 
fc.ch mieszkańców, których majątek ru
chomy lub maruchom /, albo też ich do
chód roczny przecoai kwotę 25,000 mk., 
przyczem pouadtcęe majątku względnie 
dechodu do 53,000 mk. wpłacą jednora
zowo 1*. zasobniejsi 2j(. Powstałe ztąd 
fandusze, w myśl decyzji Wojewólikiej 
R.uiy Obrony Pańatv3, użyL- zostaną na 
pomoc C a rodzin żołnierzy walczących za 
oss na fioncie.

Z okazji wiecowego komunału, o- 
płeszonego przez PPS., a mającego jako
by stwierdzić pokojowe, tendencje tej fra
kcji radifeCi\i:-i i podkreślić niedołęstwo 
popłzeiu oZ J rządu, liakc,a radziecka N„’R. 
zgłosiła następująca oświadczenie:

,Fiakc,a NPR. u*najf, że moment 
obecny jast momentem czynu. Wyraz te
mu IriiCja ć-itJ, wy ;yła,ąc 50^ wach 
członkó« radnych na front do Obrony 
Ojczyzny i obecnie popierając bez za- 
st.zei-ń wniosek nagistfatu. Jednocze
śnie oświadczamy, że na krytykę będzie 
c.a*, gdy Ojczyzna wyjdzie p.-zy naszej 
pomocy z ob;C;t«go ciężkiego położenia“.

Wjkuiik zakwestionowania ąuoruai 
przez r. H.li.nana, \ ouedzenie R*dy |jrz<d 
g. 10 musiało zostać zamknięte, minio, iż 
n i porządku dateuaym ty  la jeszcze b. 
pilna &p>awa utioriuowaau pi«c pracow
nikom uiicjoiiim.

Od Administracji.
Prosimy Sz. Prenumera

torów o uregulowanie prenu
meraty i zaległości do dnia 
15 b. m. Po tvra terminie &
za l ega jącym w opiacie 
wstrzymamy wysyłanie pi
sma.

DzM  K(.5?y 
Juiro  H p  oli ta
W5chód słofica, 
Zidiód ,
Wschód teięiyea 
Zach61

4 m. 37
7 srt. -52
1 m. 17
5 m. iO

l źycii 11 B. 9. R-
Z«-.f?i'ąd.c cz!r>nk-j<w ¿ t i c l n i c y  

G órnej.
V/ ko bo tę, dn. 14 lerprHa o f?fi?z.

5 po pn;. w lokalu pczy ul. K^tnej Ĵ ia 2 
odbędzie sl? z-branifl czionków NPR- * 
fu bryki G jjera . Sprawy wątne.

C a r z n c i ć l  E 'z i e l n i e a  l l fS d z sw .
We czwartók 12 bra. o g. 6 w. odb<j- 

dziri g»i<5 o^jtne zebranie członków NPR 
Dzielnic/ Widzew. Sprawy b. waż/na. 

——o----- -

S miasta.
ZtbFBD lo  Setce]! P r a p ^ n a a d ; ,
Nmiejszem podaje się do wiadomo

ści, te  w czwarte« dnia 12 b. m. o godz. 
8 tu. 30 w lokalu T jw . Krajoznawczego 
(Ai. K-iściuszni 17) odbędzie się p o je 
dzeniu Ciłouków Sekcji P.opag^ndy.

Z u*'iv,i na doniosłość poruszanych 
. spraw, obecność wszysi^ch jest konie

czną.

2o Z w i t k u  StF2 łU oM :ga.
Wczoraj o «oJz. 7 w cz. w lokalu 

PZZ,, (jiówru al,  pod przewodn. posła 
Waszkirw.cza i przy odział« 2.54 osób, 
odbyio się zebraute novo-powstałcgo na 
groncie łódzkim Związku Strzeleckiego. 
Referat o zadmisch Stowarzyszenia wy> 
gtbslł kap. B. Fichna. Na*tępnie wyja
śniono zebranym poszczególne paragufy 
ustawy.

V7 skład Zarządu weszli koledzy« 
Nakichki —r nwnik magistratu, F. Wasz
kiewicz, W. Michalak, Kazimierczak, Kwia
tkowski, Lewandowski, Chyliński, Wtsiak, 
Kiszyńskł, Rogowsui, Turek i H. Majew
ski; do komisji rewizyjnej za4 — kol. W. 
Wojewódzki, P.-Urbaniak i A. Kaczmarek.

Zaiząl zbierze się dz ś w czwartek, 
o godz. 9 -wiecz. w bkaiu Klubu N. P. R. 
PictrKoniika 91 celem podziału mandatów.

Z a c ią g  d o  S t r m i y  O i i i w a t t l s k i a j .
W dniu dzisiejszym rozpoczynają swe 

nrzędowanie lekarze w Biurach zaciągo
wych Straty Obywatel-kiej.

OJ^dziny zgłaszających oię do S. O. 
odbywać się będą: We wszystkich B urach 
zaciągowych, a więc: pizy ul. Czerwonej 
>6 8, Nawrot 23, Alei Kościuszki 21 i 
Zgierskiej Nr. 3 (wejście z Placu Kościel
nego) w godzinach: od 9 do 11 tano i od 
3 do 5 po poł.

Komenda S. O mieści się przy ul. 
Aleja Kościusaki 87 (II piętro, front); go
dziny urzędowe cd 9 r. do 1 i od 3 do
6 po poł.

Z T . w a  D t«r<noR «go  Krayia.
(k) Akcja zjednywania członków 

Czerwonego Krzyża rozwija si<j w dal- 
ezym ciągu pomyślnie, wkrótce atoli 
Sekcja -Propagandy ma być zamkniętą. 
Zarząd przeto Oddziału zwraca się, w 
imieniu żołnierza rannego, do wszyst
kich osób chętnych, aby nio ustawały 
w zabiegach i raczej podwoiły starania 
około przysparzania Oddziałowi człon
ków i ofiar.

W chwili rozpoczęcia propagandy 
w m. czerwcu b. r. Oddział liczył 1600 
członków, obecnie jest już zarejestrowa
nych około 45,000.

H ir s t i '* *  w yfoSeUu.
Związkowi harcerstwa polskiego 

wyasygnowano z kasy Oddziału Czerw. 
Krzyża mk. 50,000 zasiłku na pomno 
przybywającym z frontu do Łodzi har
cerzom miejscowym i z innych okręgów 
(litewskich). Harcerze ci mają być roz
mieszczani po dworach wiejskich, dopó
ki stan zdrowia nie pozwoli im wrócić 
do szeregów, a ranni będą umieszczani 
w klinikach na koszt Czerw. Krzyża.

Szpital d la  pannyoh.
(k) W gmachu seminarjum nau

czycielskiego pizy ul. Ewungieiickiej u- 
rządzony zostanie w najbliższych dniach 
szpital Oddziału Czerwonego Krzyża ua 
150 łóżek.

T c ts a j j s r lw ł in f«  pannfuli.
(k) Sakcja Trarnsportu rannych i 

chorych tołnierzy, przy T wie Czerw. 
Krzyża isiaiojąca już od kilku tygodni, 
ma za zadanie nlesionio doraźnej powt>- 
ey rannym i chorym żołnierzom, przy
jeżdżającym do Lodzi. Zołmerze ci są 
przenoszeni na punkt zborny, gdzie f a 
nie — dyżurne wydają im kawę, herba
tę, pieczywo, wędliny, oraz udzielają 
wszelkiej potrzebnej pomocy; nast^pate 
żołnierze są przewożeni na wozach stra
żackich i w tramwajach do szpitali.

Panie-członkinle Podsekcji Opieki 
Rannym i Chorym, wydają pesiłek 1 pa
pierosy żołnierkom przejeżdżającym przez 
Łódź.

f ik o j*  o r tb a d o t? ?  g a * p Q d i i> t t i»  m  pour.

(k) Z powoda brakn drzewa biłdul 
cowego i funduszów, akcja odbudowy go-
spodaistw w pow. łć^zkiin, zniszczonych 
przez wojtię, jest zupelflie sp«raliJ!<jwaną.

W*iMug obHtzbń zapotraesowaide 
drzewa biłdulccwijjo dla otfbudowy go
spodarstw wynasi na rok b i ^ c y  81,200 
naetrów sześciennych. C:ie:H cn ii e^ę^ci«- 
we;;o p*krycia te jo  z a p i tm b  >w3i:łi, do
konano zajęcia drzewa w lasach maj. Beł- 
dów, Wiencayn, PuaznSew i Laćmierz — 
razem około 19,000 metrów s*eśJrsny-ch. 
Ponadto Uśnictwi: Molenda i Szczukwin 
będą reoęły o«>vcć na cele powyższe ok«- 
ło 4,000 metrów »»«ściennych.

Opłata w oahranaob.
Na zebraniu piiedstawicieli zarzą

dów ochron, k.:«5ra odbyło aię dnia 9 sier
pnia w WydzUłi Opieki S;>td<?caatj, po
stanowiono, wobec ciężkich warunków fi- 
naaao^ycb, pobiarić ojTłat: od dzieci do 
mk. 90 mioii. czale za'e>,a4e od wy- 
sokeści zarobku rodziców, względnie o- 
plekunów,

Za ag l ta t iy  kcmunl«Syoxna.
W kawiarni przy ul. Lutomierskie} 

nr. 10, policja aresztowała Józefa Michal
skiego !;tóry prowadził agitację komuni
styczną.

SaspodaroiEB patoż»» ia  Po!?atnik4w
ł chł«KAg« vi Kcttji  eow-aofciiij .

W piątok, dn. 13 sierpnia rb. o g. 
8 wiecz. w sali koncertow ej prźy ulicy 
Dzielnej 18, obywatel J. Skłodowski, po

ostatnim swym powróci* z Sosfji wygł°* 
si odczyt pt. „Dzisiejsie połwżema ro
botników i chłapów w Rosji Sewłaeklej*'

Biłety od 1 do 8 nak. a»Vyw*4 
woześniej można w Kłubłe Bab. PPS» 
przy ul. Piotrkowskiej 83, a w d»*a  od
czytu przy kasie od godz. 6-oj po p<>' 
łudaiu.

OS2Z02 EpIîHopiiîa
Po g jr iiù e  na iacnê ( O.Vr«e Wilkupl 

polacy ogłettll odezwę m  wî raysti, * 
której przyp« r.iaając o oî*raai« Cr:stecho
wy za Jana Kawwierea pi^ząi WZ jiarsHił 
obrońców C:ą*t.>rh7wy śp;yrcął waiaĉ J 
na całą Polską d«e)i f.okrza&iïifia i ducû 
odrodtcida. I g ra tka  Jrtaw-ęła za wi#iM 
armię i pułki waiska. Zwyelężyłi « naiéd 
zbawihil Utwórzcie i Wy przez zjadoocz«* 
nie, a4wi<{C»aą nadprzyrodzoną wiarą a.tnj? 
naród ywejo zbiiw^ifca. lifcie da niej 
wszy&ey—i jak widiiv, tak i dziś d ie 1» i«) 
ptiełamie obajtfsość i zwątpienie i ■»««!' 
ką klasową pa tyjsoić i zbudzi w narodzi® 
bo^ali, dt*e;aiące w aiŁy i da iwycK' 
stwa go poprow.łdd. Uia^y, ie  Uk bidzie 
i tak się stanie. My zaś d•> FiajJłr. Put*»? 
obracamy się z prii^bą i t»ix<Hitwą 1 !«•* 
n«os. Dziś zsei SKawalii.j»y PaUk-ę 1 r.r 
ród nasz w stowr.ch rac>dKiwy, kió.«5wl 
kończymy to nasze orędzie:

BNa;daię4iza Paimo Miijo, oto rai 
biskupi polscy, skladijąc Ci w naieila 
wlas.n-em i naszych djtc-rejsa watfst^lch 
wi&rnych sy /ów Polatcł hałd i paki»«, 
obieramy C.ę na nowo naszą Królową i 
Panią i pod Tw.>«ą ptiaiaoittą uciakamy 
się oi»T«ti>ę. TataJ na Jasnej Górte, ^dzi< 
Iła^iy kamioń gł »1 cada Twajej ind 
rodaai naazytn opi«!ti, wyciągumy ku To* 
bia, Matko litości, biagalne i^ci, tyś * 
ciężkiej kraju nasze*« potiwbi* p :j /s : j i  
nam w porno;. Odłrtić wra,v« ad uranie 
naszaj ojczy«ły; włóć krabowi oaKei»'1 
upragniony pebój, ład i f^orządeY, wypleń 
z serc n«-.szyck ziarao niezgody, oczysû <f.«' 
s?e nasza z g;-zeebdw t wad naszych 
abyśmy bwpiaczni« od nieprzyjaciół nJ- 
szych, Tób»e w czystości serca tłjżyć I 
prsez Citbie B ;ga i Pena naszego Jez.! » 
Cbrystusza czcić i chwalić mogli. Krói<J* 
wo Korony Polsltiej, Tobie się odd«je.-n)» 
Tobws się poświ^całBy, broń i s:i ei m i 
ja ko własność Swoą. Amen“.

>— o — »
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K m y  ś n i l i  i m »
z dnia 11 sierpnia.

WARSZAWA, 11 sierpnia. (PAT) 
Na odcinku północnym oddziały na
sze odparły zacięto ataki nieprzyja
ciela, dążącego za wszelką cenę do 
wyparcia nas z Pułtuska. W wal
kach tych odznaczy! się chlubnie 
205-ty pułk piechoty ochotniczej, 
który pod dowództwem majora Mon- 
da parokrotnie kontratakował na 
bagnety.

Ciężkie walki miały również 
miejsce na odcinku grupy generała 
Żeligowskiego, powstrzymującej obe
cnie najsilniejszy napór nieprzy,a- 
ciela.

W centrum dzień wczorajszy | 
upłynął bez znaczniejszych starć bo
jowych.

Na odcinku południowym % większo- 
na czynność uzupełnionej posiłkami 
po ostatniej porażce armji konnej 
Budionnego. Czołowe jej oddziały 
dotarły do Radziechowa i Cholojo- 
wa. Nasza kontrakcja w toku.

Ataki nieprzyjacielskie w rejo
nie Horodyszcza 1 Chodaozkowa zo
stały krwawo odparto. ;

Oddziały ukraińskie, które sdQ 
były wycofały na Strypę odzyskały 
utracone pozycje.

lioczslae DjwMztoo— fctafi senersliif

Sprawa Polski w angielskiej izbie gmin.
Lloyd G eorge hoiszewifców. P ciska  otno*

^t*aiiszrta. ¿¿uralaa pcm ao Hoaticji.
Z tego powodu rząd sowietów 

ma prawo żądać takich gwarancji, 
jakich w  podobnym wypadku żąda
łoby każde państwo w celu zabe^' 
pieczenia siq od powtórnych zacze
pek. Jednakże nic nie usprawie
dliwia represaljl w tym stopniu, ża' 
by zniszczyć one miały narodowi 
egzystencję Polski. Zamiarem efl' 
tenty jest zatem zapewnienie poko
ju na podstawie niepodległości Pd' 
ski w granicach etnograficznych.

Lloyd George oświadczył dalej, 
zwracaiąe s!q do partji rabotnlcz^J*

CHORSEA 10 sierpnia (PAT). 
Radjo. Lloyd George przedstawił 
dziś, jak to było zapowiedziane s, ra- 
wę .polską przed forum Izby gmin 
w celu uzyskania aprobaty Izby co 
do stanowiska, jakie w  tej sprawie 
zajmuje rząd. W mowie swej Lloyd 
George zaznaczył, że rząd sowietów  
przy stawianiu Polsce warunków 
pokojowych miał zupełne prawo 
wziąć jako podstawę warunków tych 
fakt, że Polska była stroną zacze
pną i że zaczepki swe podjęła mi
mo ostrzeżeń ze strony ententy.



r.Q ;p  r a c a *  -  12 8ł«rp»n« iogq

4o entonta nie Ja Pohiee Ładnej po
mocy w ludziach, gdyż Polska m& 
nutorjału ludzkiego pod dostatkiem
1 powinna dać sobio radę sama j«- 
611 wyayska wszystkie swoje źródła, 
lecz je-¡u rzeczą słuszną, ażoby Pol
ska, o ile ohuo sarna bronić swej 
wolności, otrzymała wskazówki, ł 
dyrektywy od narodów, które wcią
gu czteroletniej wojny nabyły do
świadczenia, tej mordnej pomocy 
jednakże udzieli Pulseo tylko Włu- 
dy, jeżeli Polacy udowodnią, i i  u- 
fczynią wszystko co możliwe, *U>y 
obronić swoją wolność i niepodle
głość. Przemówieniu Lloyda Ge
orga przysłuchiwali się z loży Ka- 
mieniew i Krasin.

8i2pG¿!:”l : : á  ? ± ' i  Broi M  i z ń >  

wma i a wszelką taiią,
POLDIIU 11 sierpnia (PAT). 

Radjo. Premier angielski przyjął 
dziś komisję wybraną z łona par- 
iji pracy dla bacznego obserwowa
nia rozwoju sytuacji polsko-rosyj- 
Bkiej. Przyjęcie było bardzo ser
deczno. 1ím»z Lloyd George oświad
czył niedwuznacznie, iż nio wywrze 
to żadaego wpływu na bieg wypad
ków, gdyż traktat wersalski, który 
gwarantuje niepodległość Polski mu
si być zachowany za wszelką cenę.

S¡rszi Lh)d Ozargs edszesikca 
?9 z a r a n i a  r o k o k o .

PABYZ 11 Bierpnla (PAT). Ra
djo. W Łbie gmin oświadczył Lloyd 
George, że jećeli konferencja po
między Polską a Rosją, mająca się 
odbyć w Mińsku nie dojdzie do sku
tki?. sprzymierzeni dostarczą PoLce 
kierowników wojskowych i dorad
ców i zastosują do Rosji sow iec
kiej wszelkiego rodzaju presje eko
nomio/ o, aby ją zmusić do zanie
chania kroków godzących w żywo
tność i nicptfflleglość narodu pol
skiego.

Lloyd George oświadczył, żo 
otrzymał dopiero co od ICamienie- 
wa dokładną treść traktatu poko
jowego sformowanego przez sowiety.

Zerwanie r a t a ń  bshzBif’cks- 
aagislsklcb?

PARYŻ, 11 sierpnia. (PAT) H'Vis.
Do ,T  m îü" donoszą z Londynu, że o tła 
rząd so*'ie ó-v nic udzieli rządom koali- 
cy nym wymazanych gwarancji co do ca
łości i niepoaijgl.iści Potek', sowieccy de
legaci orussezą Londyn najpóźniej wme- 
dzitlę. J ’ -.t znarafcnrwB, pisze „T.'-mps", 
że delegacji rosyjska c ym ju ż  przygoto
wania do sw.-.go wyjazdu. W lcndyś.ikic.b 
kolach urzędowych uvat3ją zerwanie za 
nieunikniony, z chwilą gdyby nadeszła 
■wiadomość, że rząd sowfocki obstaje przy 
zamiarze zaprowadzenia sowistó# w War
szawie.

aa  ; aawiwaMBiangii ¡¡re

w .

l y ü y  ‘

WARSZAWA' 11 sifuptiia (PAT) Wy
dział | rasowy mm. spr. za^r. k»munitcn)i: 
W nocy z dnia 10 na 11 b. m. nadszedł 
od komisarza dla s; raw zigr. Cziczsrina 
następujący rad otslegrsm: Moskwa 10 
Sierpni« Sapieha m n>ster spraw zagrań. 
Warszawo. R< pr ¿eataacl dłwórlztw^ ro
syjskiego ocze-wjii w>nzej delegacji na 
szosę Si yrz jcze do 9 sierpnia
w.cjzorem. J«k<olw»e* *».k.;acj>. nie przy
była są wydane zarządzę ńa ab/ ią priy- 
jęt) gdy przybędzie. Prosimy zawiadomić 
na^ o dacie ich przybycia i o nazwiskach 
korespondentów prasowych, których p n -  
goiećie przysłać razem z nimi. Nie b^dą 
czynioa; l<nlne trjd io>ci prz-y wysyłaniu 
waszych kurierów i przy wysyłaniu w.isiych 
i*d otelegr m óv. ■ Komisarz dia upraw za- 
gr. Caiczerin.

Rząd polski i Rada Obrony Państwo

Csnerał HaSier do pułków ocho;iiicz|ch.
WARSZAWA, 11 sierpnia. (PAT) -  

Wydział prasowy armji ochotniczej nad- 
*yła nam nąstępujący (Offkaz-geacraU‘H.d- 
lera:

Do dowódców 201, 205 i 263 ocho
tniczych pulkó* piechoty.

Ochotjścy! N.e y.-wioritem się na 
was. W znużone szer. ;;i v/.. lezących o.t 
lat dwuch żołnierzy wn eśliśc e wiarę w 
zwycięstwo, wraz z n >wą energią. Siła wa
szego or.ż j i powaga waszego ducha 
wspiera walczące szeregi srm i, bierni do
stępu do ciuro» Warszawy i Irz-igów rze
ki naszej Wisły. Z piersi żołnieizy pol
skich p wstał żywy wił, o który te^bić 
s ę  muszą wszeifc e zakusy wroga. W imie
niu s!u>oy d iękuję wam oficerowie iżol- 
nieize 201, 2oó i 163 pułku. Każdy z was 
jednakowo zasłużył na wdzięczność Oj
czyzny. K&idy spełnił t >, co mu ho or 
żołnierski nak-łzyw-sł. Z a przykładem wa-
6 ych dowódców idicie naprzód w zwy
c ię s k i  bó . Wytrwajc e! B g z nami!

Gineralny in&pe-tor «¡rmji cchotni- 
cze| i dowódca irootu północno-wscho
dniego

H a l l e r ,  generał broni.

Ca acbw3liła Bzda Gliro y Ptnsf»??.
, W A SZAWA, 11 sierpnia. (PAT) — r 

Prezydjum R.'dy ministrów komun:."je:"* 
Rada ODrory Państwa na posiedzęriio w 
dn.n l i  czerpnia przyjęła między inaemi: 
ręzporządiebie w prze<3miocie zobowiązań 
pracodawców wobec pracowników pełnią
cych służbę czynną ochotniczą w uroislra 
polstiem, oraz woł-rc ich rodzin, n?.?ts^^ii; 
wchi/uiiłs xozpor/4 dzenif* w

i
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zasadniczo zgodzili się wysłać dele^acj?
z ożoną z rrzestatzwicieli rządu i przedsta
wicieli głiw.iy U s ror.a ciw reprezentowa
nych w S. mi:\ Wobec tego jednak, żs 
parkamentarmsze wczoraj wysłani dotych
czas nie wrócili Co Wjsrszav.y, dsta wy
słania aelegacji nie została us:a!on.i. Dziś 
w nocy wysiano radiotelegram zaw ada- 
miatący, ża przed wyslinu*m dee.^acjl 
oczei:u emy powrotu parlaaientijrjiłszy, 
RadioteK^ram t;n brzmi jak następuje: 

Komisarz do sprew zag . Cziczerln 
w Moskwie. O ?e':i:jcmy powrotu na
szych pariamen nu :y prz d wy&K*niem 
del g^wji. ZrtW adomimy o dneic odjazdu 
i o liczbie dele î*. óv  i personelu, który 
będzie wchodzit w skład delegacji, oiaz o 
liczbie dziennikarzy, . którzy przyjadą z 
delegacją.
S a p  i e c h a  min. spraw zagranicznych.

ustanowienia krzyJa wakczncści, dilsj 
przyjęła rozporządzenie w przedmiocie po
boru rocznika 1835—ifc80 i rozporządze
nie w sprawie uuo;zenia trybunału obso- 
ny państwa, wreszcie rozporządzenie o 
utracie obywatel twa z powodu niewypeł
nienia obowiązku słuiby wojskowej.

Sio eb:ą należeć db Czech.
BYTOM, J l  sierpnia (PAT). Prze

wodniczący Komisji koalicyjnej w Opolu 
gent-rał Lt-rond przedłoiyl konferencji am
basadorów w Psryżu skargi i życzenia 
mieszkańców femin, sąsiadujących z Mora* 
wami; H cz, Ofczyce i Pyszcz, w okręgu 
Kalczyńskim, które nie chcą być przyłą
czone do Czech i domagają się plebiscytu 
tówuocteśn e z glosowaniem na Gómytn 
Śląsku. Konfirencja amb^sarorów orzekła, 
że gminy te nie mogą być dopuszczone 
do gios-iWania, lecz z drugiej stionyażdo 
rozuzygnięcia losów Górnego S!ą?Łi ni? 
mogą być obsadzona aiii zarządzane przez 
Czechów, lecz mają pozostać pod zarządsn» 
komisji i<i)al;cyjnej w Opolu.

His ciic<i nam usf^orć prawego bnagu 
ftisły.

KWIDZYN, 11 sierpnia (PAT) N esi
cy protestują w dalszym ciągu przeciw 
polskim żądaniom posiadania prawego 
brzegu Wisły. RacJa miejska w Malborku 
przesłała protest w tej sprawie do komisji 
rządzącej w Kwidzyniu, do urrędu spraw 
zagranicznych w Beriinie do przedstawi
ciela NiciiUi.' u Kwidzyniu i do R -i» 
ambasad-. .v. . 'J'a ryż»‘-

P ^ a r  ie^ rsa .
EUCAPESZT, 11 áierpr/,» (PAT) Ra- 

d;o. Dz-icsorti pod 'i, i« trctO* c trzy ma- 
f y :h wiadotnoid rr; ■sfeilizjcj« araijl Cieskiej 
łou^paje  i:apr¿óJ. Powiększenia aapsso- 
wjr.'U îartnac.i j ttA prairie «ücñczone. Da 
» .¿st sio .ciach pfiywr#zîoao bardzo u«- 
¿ '  «manieji. Wndoaią ]est szcczą, ze 
Ccssi nie mobillziłjft »ni przeciw Rosji 
aai Polsce, przcctv  W<5îtoBi.

tĄ g n y  alg maàlüzeig.
BUDAI BSZT, 11 sierpnia (FAT) Ra- 

Woutc doniesień jakoby Wę^ry 
:/apio^adzały potajemnie mobilirscię 

»..ricra^a aię of:cjaiuie, że wbdomoźć ta
ka moia pochodzić tylko od państw są- 
sicdających z V. ^ m i !, a to dlatego, at>? 
pod pozorem, ze Węgry się raosidzu^ą 
mogły same pizeprowauzać mobilizaci«;. 
J-‘ct rzeczą wiadomą, ¿3 na Węjrzech m.j. 
b l-?acf3 jest i.łycaaą niemożliwością i 
dlatf .jo -i ma i nie moJta być o niej 
mowy.

[iBawsRcja mllihrna węg^rska- 
łraacuika,

GDAŃSK, 11 sierpnia. „Danziger
N. iitits Nachrichten* podaje następu
jącą wiadomcśi: W G6 o !d gdi.e o- 
baemo zwy ie przt byw^ namiestnik Wę
gier HarLby, zosiai dma 27 iipca usta
lony tetóst umowy militarnej, która ma 
być zawarta pomiędzy rządem wę&zr- 
siśim, a francus ą i-nisjfj wo}34©wą w i5a- 
ć a peszcie. Według tej umowy, Węgry 
zobowiązują się wystawić K0.&09armj; 
1 rozpocząć woji>$ z Rosją aowiec.cą. 
Francjd zaś wzamian obiecuje wpłynąć 
na Radę A,£.tba£adoró>v, w kierunku pr^y- 
zr.ar,;* Węgrom c^^ici zachodnich W i
gier i teryterjów picow,cytowych wo. ół 
Proszbur^a i Pacbau, oraz węzlóvv ko
lejowych, oddanycii już Rumunji.

Protest CzIszf.rlRa do rządu iren- 
ccskiego.

L1NGBY 10 sierpnia (PAT). Radjo. 
Cziczeiin przesiał do rządu francuskiego 
tclegrcfczną notę protestującą przeciw 
wysr.miu kontrabandy w.jjeniwj dla gene
rała Wrangla. Ostatnia posyłka zawiera
ła .n ędzy ¡mierni 28 aeroplanów i by>n 
skie ow.tca do Oiaiy wraz z transportem 
repjłtrio\vaiiyc^ jeńców wojennych.

Nety zazn^esa, że sprawa ta oddaną 
zostsla Angłji pod rozwagę.

K ta s t ro fa  górnicza.
DORTMUND, 10 sierpnia. W jednym 

z szybów pod Dortmundem zdarzyła s ę 
straszliwa katastrofa. Mianowicie 30 gór
ników jechało t  pracy uocnej windą. Nj- 
pli lina pękła i winda runęła z wysoko
ści 850 mtr. Prawdopodobnie wszyscy nie
szczęśliwi ponieśli śmierć. Maszynista, 
który wiózł górników, popełnił samobój
stwo.

■——o-——« s

H e  s t o l i c y  i 2  k rsjtJ

Propaganda p ilska  za g ra n ic y
WARSZAWA, 11 sierpnia. Organi

zacja propageridy w krajach zagranicz
nych posunęł« sie w ostatnich dniach 
znacznie naprzód. A .cję przygotowaw
czą prowadzi p. Władysław Baranowski,
0 wyborze kandydatów decyduje wice
prezydent DaszyAskf. Dotąd wymienie
ni są jako wysłannicy pp.: Jan Kucha- 
rzewsld (Szwajcaria), Szymon Asker.azy
1 Franciszek Sokal (Londyn), poseł Dia- 
mand (Berlin), p. Bader Higa), Wojciech 
Baranowski (Helsingfors).

Ukarania „Rzcozypospalitej“ ,
WARSZAWA, 11 sierpnia (Pat). Za 

wydanie aodsiku nadzwyczajnego bez cen
zury „ Rzeczpospolita* skazaną została 
przez .Komisarza rządu na ra. st. Warsza
wa na zapiacenie 30 tys. marek grzywny.

Odrębnaśd Poznańska zaczyna dziahć
(Od własnego koresp.).

POZNAŃ, 7 sierpnia. Odbyło się w 
Poznaniu zgromadzenie obywatelskie 
pod hasłem tworzenia odrębnej armji 
poznaftsKiej dla obrony stolicy i granic 
zachodnich. Uchwała powzięta domaga 
się utworzenia wielkiej rezerwowej armji 
własnemi (.iłami dzielnicy poznańskiej. 
:W tym celu przy ministerstwie dla b. 
ozielr.icy pruskiej ma byf” utworzony 
odrębny podsel.reiariat stanu dla spraw

wojskowych. Ma być praeprawedzAnf 
pobór przymusowy. Or^Anitacia armji 
ma się odbyć przy «ftU-ala oficerów 
francuskich. Cala akcja ma nosić ¡».»jtn« 
odrodzonego separatyzmu pozr.ańsiia fo*

-f Urząd oaflcwy w C f t e i t ,
WARSZAWA 11 sierpaia (PAT). 2 

ministerstwa skarbu komuaikaią, i -  p-i« 
stw./wy urząd calowy od dnia 14 b. ful 
począwszy, u>?*dswsć będzie W Krakowie 
ul. S^ałećzna 10.

-  , .,3
-----0------

Tak w.szęcfzie czynić 
należy.

W Gnlesnl«, do garbarni Rej!^w- 
skfego wysiano z ram  ani« l>»w. O ¡nr. 
C >ri>5r. koraisje pod praawoi^<ctwem 
sz«:fa ln{e,>d*ntury, kapitana Cyi^ow« 
aki:-go, cei-vm zbeiUmia wylwśrce^4ci 
cal^j garbarni oraz sap^asów. Po dwu* 
'ónłowem - u ho» M  » t i i s r
dzone, i e  wiaśc^ciel fabryki Rs^awaki 
K&mował planowo wytw-hozaść fabryki. 
Z tego pewedu zarwkwiTowan» całą 
Sobrf-ją  i od-ia.<,a :,4 pod pnyaiuaow j 
adtninisiracją wojskową.

Do Miattierjum Spraw Wewaiirzaycli
wpfmął pre i i t  ustawy Siawarzyiziuia b. 
więźli*«’ palitycxryc'a.

Siedzibą tfr*a Bawe»'» wawawłs rai 
być Warszawa, terenem zaś dataJalaośJl 
cała Polska.

Stowarzyszenie jest bejpsrtyi»«, ka
żdy więc człosek może być jednocz en;a 
członkiem tej luk innej partji pot tycz Bej,

C l?m Siawarzjsseaia b. wi^.ź<ióv 
politycznych jeil nittsienie pomocy wate- 
rjclnoj, moralnej i kulturalnej swym człon
kom,« w szczególności sto w: a) udziela zapd- 
m»g i słsl>sy<!:*i^ jcsJa-ioz^wydi lub sta
łych dla niezdolnych do pracy, u m ie s z 
cza ciężko ckorych w lecinicsch. dostar
cza bezpłatnych forad ¿aktorskich i le* 
l”  rstw, b) opiekuje sią wdowami I slcro- 
t. mi, c) stara się o UBie^zczenie człon
ków na posadach iządowych i p.ywatnycb, 
prowadząc biuro pośtcdaicSfa prscy, ó) 
zaKłada keoj>eratyRy, ja:ł-dajnie itpf, e) 
udziela porad i rawnych, f) zakłada bihljo- 
teki i czytelnie, g) urządza wykłady, od* 
czyty, koncerty i wycieczki, h) organi
zuje orkiestry i chóry.

Członkiem Stowarzyszenia mota być 
katdy były więzień polityczny bez równi
cy płci i wyznania, k:óry uczestuiczyl W 
ruchu spchcztie-rewoliicyjnym i który nie 
przeciwstawił się w następstwie temu ru- 
ebewi oraz ci działacie spoleczno-rewolu- 
cyjni, którzy ztnaszmi byli wyemigrować 
prze<i represjami rządów.

Wszyscy członkowie mają jednako
we prawa i obowiązki.

Podanie o przyjęcia na członka v’no- 
si się do zaiządu, załączając jednocześnie 
zaświadczenie d*óch człontó# Siowarzy- 
szenia lub oiób wiarofoduycta, którzy pad- 
pisami ręczą, *że ktndydat był rzeczywi
ście więźniem politycznym i ze przeltem 
ani obecnie nie popełnił żadnego csyuu 
uwlaczając-go godności lajzkiej.

Opłata wynosi — wpisowe mk. 5 i 
składka kwartalna mk. 6. Niezamożni cio 
gą częściowo lub całkowicie przez Zarząd 
być zwolnieni od powyższych opiat.

G J i a â o i O Ê l  s : s p 3 á a r c z 2 .

Spstfek cen wełny.
Kupcy warszawscy otrzymali tele

graficzną wiadeawłść z Antwerpji, że na 
ostatnim ja r« a rk u  tamio zauważono 
znaczny spadek cen wolny, staniała 
mianewirio o 855. Pomimo to pozostał 
jeszczo znaczny zapas nlesprzedaneco 
towaru. Przyczyną spadku ceny było 
też nadmierne nagromadzenio nią zapa* 
sów wełny.

Stanienie bawe'ny.
Jednocześnie ze spadkiem cen weł

ny nastąpił tak ie  spadek cen bawełny
o 20 mk. na kilo. W związku z tem  
staniały bardzo znacznie także nici ba
wełniane i inne.
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Na<łm!ar Jedw abiu.

Z powodu wiadomości 7, większych 
rynków światowych, że tegoroczna pro
dukcja jedwabiu jest bardzo obfita, na
stąpił k ry z y s  tej branży i ceny zagrani
cą spadły 0 CO Z.

¿ ¿ ro w k i boz c ia .

Komitet ulg celnych postanowił u- 
wolnió całkowicie od cła lampki elek
tryczne, sprowadzano z zagranicy.

Glos chłopa polskiego.

W i n̂ u 7 sierpnia na posiedzeniu 
furty p-ninnej w Dobrej, starostwa brze-
*'ń-iki- ¿o na wniosek A. Gilowskiego ra
du 2 ’iiin -a postanowiła opodatkować na 
I2.C rrinji wszystkie młyny i sklepy i 
wyd arżavkione srfdy w stosunku 5# od 
p br nej suwy. Po:.'ania i oborowców o 
o d r 'Czenie rada odrzuciła, zarzucając że 
p<!v oknęt tonie, to nie pora myśleć o 
awycb m#nnt!fscb. Rida protny Dobra 
wzywa wszystkie (mluw całej O czyzny, 
tfby pżs-iy t.^i droga, poniewal Obczyzna 
łąda tywaj krwi do sw^go życia. Fran
cji bjia malkn cbr/eścjoAstwa, Polska 
prze Inmrzenj. Francja ocaliła sobio ho
nor zwycię*tw--ni n td N ^mcami. Polaka 
musi się postarać a uratowanie swego 
bonom.

Frsncja nie dopuściła do P iry ta  
gołąbka niemieckiego, PoUka idwniet 
nlccłi nie dopuści gwiazdki Sjouu boUze- 
wicii<.“iydo»"sktego do Warszawy.

Do broni, do czynu! W póię serca, 
Poł acyl

Chłop polski A. Gutowski.

IDięcej papieru niż chleba.
W Moskwie—pisze „Hromadzka Dum

ka* dn. 2 b. m. — w obecności Lenina I 
Łanaczarskie^o otworzono drukarnię z 
czcionkami arabakiemi i tureckiemi. Łu- 
naczarski miał sią wyrazić,'że w przeciąga 
6-cin ostatnich miesięcy zdołalf przygoto
wać tak dn»o literatury agiiacyjnej, t* 
w e g a  jej przewyższa wagę żywności, jaką 
skonsumowała Moskwa przez ten czas.

—— o— »

DiIesIgLioss&Inng fizlcfl piscy
a S sis^tó lkó ie.

Z Plotrogrodu donoszą do Rewia 
łe  korrmarz pracy ustanowił dziesitjcio- 
godzlnny ozleń pracy obowiązujący r ó w  
nież robotników wiejo.iich. Młodzież ma 
być zmuszoną do pracy na równi z do
rosłymi.

o

Książki nadesłana.
Ks. Z. Łoziński, Chrzeicjańska miłoffi 
ojczyzny i praca narodowa, Gniezno 19J9

Autor bi&ktip miński, zasłużony, 
działacz na niwie narodowej na dalekich 
kresach wschodnich, ujmuje miłość 
oiczyzny jako csynnik twórczego życia 
dla narodu. S.*m fakt wspól?yc'a na 
kresach polaków z innemi narodowoś
ciami naWada na nich wlelkla obo
wiązki kulturalno jako czynnik najbar
dziej wyrobiony. Pomyślne rozwiązania 
sprawy kresowej widzi autor w poro
zumieniu poszczególnych narodowości 
n a  drodze równości i wzajemnych 
ustępstw. W tyrn duchu ujęta jast całe 
dzido.

Aakenazy S., Polan und Danzig. Wy
danie Tow. Kresów Pomorskich.

Jes t  tłumaczenia .pięknego dzieła 
polskiego. Wydane zostało dla agitacji 
wśród ludności gdańskie), niemieckiej 
nad morzem bałtyckiem i wo ;óle nic- 
mlecklej w cołaj Polsce- Jes t  do na
bycia po bardzo niskiej cenio (9 mk.) w 
łódzkich księgarniac!’.

>■ Q —

S k rzyn ka  do listów.
Szanowny Parde Radaktcrzsl

Jako czytelnik rozchodzącego siq 
u nas licznie organu proszę ozwróconie 
w swern piśmie uwagi na następującą 
sprawę, obchodzącą być może głównie 
naszą gminę Brus, ale nie pozbawioną 
wagi ogólnej.

Chodzi o to, że granica naszej gmi
ny Brus od strony rzeki Ner jest jedno- 
oześnio granicą powiatu łódzkiego i ła
skiego. Iizoka ta i granica władnie u 
nas przecina w pewnym miejscu szosę 
z Łodzi do Pabjanlc i w tym punkcie 
właśnie zdawlen dawna stoją 2 duże la
ne żelazne słupy (na kopcach) po obyd- 
wuch stronach szosy, a na tych słupaoh 
(wysokich 2—3 metry) uraloszczone są 
ctj dnia dzisiejszego 2 duże tablico lane 
żelazne z napisem „granica łasskawo i 
łodzinskawo ujezdow“. Przecież to hań
ba dla naszej inżynierji powiatowej dro- 
gowoj (która podobno u nas nawet w 
Rudzlo mieszka). Co zaś dziwniejsze, 
że wiosną zeszłego roku je<ion z tych 
słupów widocznie podmyty wodą runął. 
Znalazła się wtody jakaś „władza“, któ
ra  go podniosła i na właściwym miejscu 
i pozycji z powrotem umieściła. Ale 
iooy to nienawistno napisy skasować 
nio odważono się. Zwracałem uwagę 
na tę anomaljo naszym działaczom gmin
nym — bezskutecznie.

Tyle przecież różnych figur urzę

dowych codzioń tą  szosą jeździ a słupy 
graniczne stoją — czekają.

Z szacunkiem 
Stefan Swiderski

Ofiary.
Nengebauer mk. 600 na wyd. , Praca*.
Dęb » .i  Wład. 1 rb. 30 kop, <r«br. na skaifc 

■»rodowy.
Uczestnicy wycieczki a a  Po»»«z.ze mk. SQ 

a a  «karb saroduwy.
H. Lipski a racUtinia mk. 100 aa  Czerwony

KrzyZ.
Ze składa Magistratu przy hL Węglowej 

n k .  60 u ; Żołnierza pol*ki*zo.
Zobran« na wlaca w dniu X5(VTI mk. 1890 

fen. 60 aa arm|<) ockotnlczą.
Bfrenewalg aa fzkodę wyrządza*.* w  park» 

Staszyca mk. 3b n» Czerwouy K ny*.
Szczepie» Jadw iga mk. 20 na Cserwoay 

KrcyZ.
Dzleef x nł. Głównej 37 i  pTS«dsi.iwienfa 

»raator. mk. 66 na Czerwony KrzyZ.
Zebrano na Imieulnacii u Nataljl Burchard 

a k .  62& na Ozarwony Krsyi.
Żółtowski ink. 200 &a armję ochotniczą.
O dZ arząiu  ttow . tlpoiyw rów . Wyswolsnle* 

m k . 2 0 0  nu  t o l a l  t m .
C łonkowls Stow. Handlowców Po), mk. 3CO 

■a Sctnlsrza polaki«!;«.
Piaskowska W id . złoty zegarek na skarb 

narodowy.
Franhowakł i GKway nk- 10 na źoła. poi.
2et.irane przez panla Langa 1 p. Gottiiefa na 

rannych to ła le riy  mk. 143.
Trzclft«kł Alek«. 10 rb. 15 kop. miedz. :2rak. 

10 len. ni 1. na skarb aaiodowy.
B G. 2 I pół rb. na kun!? ochotniczą.
Hambur mk. 100 na ahaui ft*.r«dur.y.
Kirszcncwclg Słl.łma mk. 400 n» skarb na

rodowy.
Urzędnicy Walki z Lichwą I Spekulacją, 

U<xąd wywiadów, mk. 334 lan. 50 na iria ję  o- 
cbotalcrą.

Bloły Jakób na *k«rb ucredowy i  zag. »rb. 
t  rak. 60 fon., 65 kop. ml»ć*li\.

Bała Marja l r>lvriclotiek, k r jy iy k  złoty 
oraz mk. 2 fon. 50 srobr. ua »karb. narodowy.

Jóaeiowlczówna Jadw. na skarb, narodowy, 
8 rb. 50 kop. miedzią.

K ovilskl Franciszek 6 rb. sr. 8 rb. S Uop, 
14 fen. mlcdalą na «karb narodowy.
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f i .  f i .  f i .  K * g i - r 2 £
dereb-,. iutra, bieliinę i rozn« 
spr-ęty domov.'e, płace najlsplaj. 
Wólczańska 45. m. 6, Ctirzatrowlca.

D n. 8 |V i n -  0 r. za^nblono pa
szport, w ydany na Imię Wik- 

to-JI CysanowakJeJ. Łaskawy 
znsiazca zcchoe po zwrócić do 
redakcji „Pracy*. 2014—3
r jn lo tc k  A ndneJ *agnb[ł l»gi- 

ł)map)ę cblobową na 3 oroby, 
wydarz w Komitecie. 5615—1
Tetlńs i Antoni z i^ n b ił kartę 
w naftową, wydaną w komlto- 
clf._____________________2Q1G— 1

I n w n l i i l n  .wojskowy Po«n- J . ł W ł l l . t l i ł  ituja |3kipjVol-
w!ok rrrcv  Dowlsdzleó się moi- 
na w a<jCTlnistr«e)i „Praca*.

«v> A:-o!1 >•" y rat; n bił 
•’ 4 k 1:7 j-otor j, wyd: ra n- Lr- 
frK 2S0? — 2

d?i.

iJiArki Wia i.;ysiaw za^ubd do- 
wód osobisty, wydany w Lo-

260?!—8
K ndilńskl Antoni z gubił pasz

port niemiecki, w ydany w Lo
dzi^____________________ 2f)S0—3

TTtoby wiedział g iz la  rłę znal- 
^  dw)e Pławiki Kazimierz * Wil

na, proszony Jfst zawiadom 6 do 
administracji , Prąci*. P59 5—3 
tTopyt* (formy j sz^w- kio 75 mk., 
-“ ■ prawidła 310 mk^ Sienkiewi
cza i*  25. 24?4—G

M ij*r Ida Helena zagubiła do
wód tymc.asowy osobisty, 

wydhnr vr gminie Widzew, po
wiatu Łaskleęo. 25S8—3 ,
M fodowsld Szmul z»/zcb'ł r.aęz- 

o-irt nlamiecki, wySany w 
Ł odzi- _____2.59 —3

f otrź^bne' szwaczki (¡ô  s7.v7h 
wojskowej b ielizny Sli»nV(e- 

wicza 84, m. 27. 2301—2
i?tnk Janina zagrablTu panzport
n*emiec!i!, wvdir.y v/ T oi«l- 

262('— 'i
R

^ * n n i p r  zuiTtv> *yŁ t i p i C J  podnikl. ko: J:ły, re- 
giłtratory, k sisgl b ’]ch.«lłeryine, 
staro kolekcjo. Knpu:ę S enkie- 
w i-ia  20—16, prawa oficyna, 0- 
statnio wę'arlc, parter. ?-514—4 
Wawarcows!^ Wolf iagtil.lt z«~ 
^  zwolenle na praw o prowa
dzenia zakładu stolarskiego przy
n l. Pvłnr.cncj .NE? '_M._____2618—1
Qin*1der Agaton r a jn b -l- kartę 
^  re!cstrac7 jna, wydaną w Ko- 
roisirja Ie Rządw. 2019—3
S zlarderbach Jó*-ef za^uM) pisz- 

port niemiecki, wydiny w 
Łeczycr. 2f.88— 8

Q 'łiro  Pro im zagubił pas port 
.O  rosyjski, wydamy w  Łodzi.
U ą  do sprzedaniu zaraz 2  rot w*. 
^  Gl, brvcik.i I koń z nprzitij. 
Wiadomoii: Przejtzd 71. m. 10.
OMczak Słmisl-iw zagubił rasz- 
^  port nlomiecki, wyvl«r>T w 
Łot^i.__________________ 3
np^miszew^kl ,M « I ?p:)':h l p-sz- 
*- ^ort rols'-' wv<’"ny w gm. 

Z»dT;T>- R «.n>»v) 7  U —3

H l 9 ? » a i r a i a
M ‘skla od 1250 nurek, dziecinna 
od 200  mk., palika chłopięce 1 
panlcńikie od 425 mk. ubraaa 
ze sztucznej tkaniny ^0, obuwie, 
kartki, spodtile, kostnie, kalasony, 
towary iokelow« » 3» ta n im ] po
leca ehrzefcijańsśa składnica to- 
wjrowi» pod firnrą „ J a r m a r :«  
d t f z k k * ,  Plotri:ow«k- Ni 44, I
plotro, froi t ,___________ 251 7—S
T ^lener h^-cI-Nuchem zaguolt 
*T załwi* cieni« rejestracji, wy

dana przez Komisariat Rządu, 
m. Łodzi. 2595—3
^.»gubiono kartę rejestrscy ntj 

rocznika 1S93, w ydaną w Ło. 
dzi dala 29]7—1920 r. r a  ¡mię 
Sym ch1» ZarzevaVl. Oddać ?,i- 
rrewsklamn, 8 iedn(a 1. 2609—%
T y itaczak  A leksandra za.-ułi^j 

paszport n iem iecki, wy-iany
w Łodzi._______________ 21317 - 3
T l^erner B ronisław  zagoMł 
'*  weslową, w ydaną w Ło-i I.
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